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Jakto prasa warszawska przedstawia 
stosunki w Małopolsce. 

Gazela Polska z dnia 29 listopada 1935-
Nr. 331 zamieszcza artykuł Kazimierza Le­
czyckiego pod tytu łem "w Ta"rnowie i w Ja­
rosł awiu" . 

Artykuł ten nie przy nosi zaszczy tu tak 
poważnemu dziennikowi, jak im jest Gazeta 
p, 'ska, a ujemne wprost daje wyobrażenie o 
PrLygotowauiu au to ru do nupis!laja krajo­
znawczej korespondencji. Przygotow!luie to 
przypomina przygotowa ni e ucznia gimnazja]­
Lego do zadnnia na temat: "Co widziałem 
w miesi/lcu listopadzie w Jarosławiu?" Autor 
udal się bowiem do największej księga rni 

krakowskiej i 7.łlżąda ł jakiejś monogrnfj!, czy 
pnewodnikn, aby zdobyć z ni ch windomości 

o Tarnowie i JHrosłttwiu. Lecz księga rnia nie 
potrafiła zaspokoić ci ekawości autora, ile 
ludno ści, . szkól i ilJstytucyj liczy Jn rosław 

w roku pS liskim 11135. Nie uzyskllwszy tąda · 

nych wiadomości, autor kupił bilet i przyje· 
('hał do Jarosławiu. 'fu w przydrotnym kiosku 
znalazł 2 pocztówki z czasów. austrjackicb, 
\ na jednej klasztor Benedyktynek z nnpi· 
'em : "l{oszury św . Anny". Następnie prze­
~zed{ Ilutor przez miasto, udal się na wzgó­
r::e klasztoru Benedyktyne k, zobaczył stam· 
tI\d r01.1egly, piękny krajobraz nad Sanem, 
powrócił do miasta, zll trzymat się w jednej 
z restauracyj, gdzie przeglądnl!ł wycbodzące 

w Jarosław iu czasd pisma - 'rygodnik Jaro ­
s ł awski i Gazelę Jarosławską - a następnie 
po parogodzinnym pobycie w Jl:lrosławiu, 

wrócił do Krakowa, aby tam, na podstawie 
pr7.edstawionego przygotowania i kilkugo­
dzinnego pobytu w mieście, zabral; się do ad­

pisanin artykułu o Jarosławiu. Dodać do te­
go jeszc1:e trzeba, że dopiero po powrocie do 
l{rakow:l, . jakAŚ li tośc i wa dusza potyczy ła 

Ilutorowi korespondencji "Muły pod ręcznik 

sta tys tyczuy", w którym znalazł autor upra­
gnione cyfry. 

lecz w bib liotekach naukowych, ·np. w bi­
bljotece Uniwersytetu JagiellOllskiego, lub 
w k s i ęgarniach w Ja rosławiu. Trlldno bowiem 
domagać s i ę n».wet od największej księgarni 

w Warszawie, czy Krakowie, aby trzy nHlła 

specjalne rozprawy, monogrAfje, czy przewod­
niki, odnoszące się do rótnych miast pol­
skich, gdy tego rodzaju literatura (lie znaj­
duje odbio rców. Z Iiteraturll O Jarosławiu 
mógł fIUtOI' zetnąć się w bibljotece Uniw. Ja­
gie ll o6skiego, mógł część jej otrzymać w ksi ę ­

ga rn i Meinha rtowej w Jnro sławiu, mógł z tą 

literaturą 7.lIznajomic się za pośrednictwem 

właśnie Towarzystwa :\1iłośników starego Ja· 
ros /awia, o którem z przekąsem wyraża si ę 

w swej kore .. pondencji. 
I byłby się !lutor d o wiedzinł o obszer­

nym 1 .. 2 stron drobn ego dr uku li czącym 

przewodniku krajoznawczym o Ja ros ławiu , 

napisanym przez b. ucz nia j arosławs ki ego 

gimnazjum Dr. Mieczysł ll \\1l Orł owicza, był­

by s i ę autor dowiedzi a ł o szeregu ź ródło· 

wych monografji i naukowych rozpraw (19), 
przedstawiających świetną przeszłość potęż­

negó niegdyś Jarosławia i byłby lIzyskn ł ar­
tykuły i nohltki dz ieonikarskie, przedstawia­
jące dawni ejsze i obecne stosunki miasta. 

[byłby uniknął autor takich błędów, 

jak że w Jarosławiu, owem mieśc ie małego 

garnizo nu . dla braku sali zjazd b. ju rosiawian 
byłby niemożliwy - gdy własnie ,rarosław 

posiada at 7 dui.ych snl publicznych, z któ­
rych większość ponad 1000 osób pomieśc ić 

jest w stani e i gdy właśnie rok temu, w r. 
1934 odbył się zjazd byłych jnrosławian z o­
kazji 50 lecia gimnazj um l, bez trudności 

biorący udz iał w zjeździe znaleźli odpowied· 
nie sa le i pomieszczenie w mieści e. 

Nie pisa /by autor, te kllls7.1or PP. Be­
nedyktyne k obję ty jest obecnie przez 00. 
Bazyljlwów, bo tych w mieście nigdy nie by­
ło ; więcej nit na błoto li stopadowe zwrócił· 
by autor uWllgę nu pl'Zep i ękne zabytki histo· 
ryczne i pomniki budownictwa sta rego Jaro· 
sław i a, z których zdjęcia zdobil\ wagony po­
cit\gów pospiesznycb; zu miast frywo lnej pio­
senki przedwojennej , w której dla rymu u­

żyto tylko słowa "Jarosławia" przytoczyłby 

wie rsz ks. biskupa I. Kras ickiego o dawnym 
Ja rosławiu, bo ten jego wie lk ie znaczenie przed· 

~8j pewuleJ uloku jesz swe OSZC'I·ęduoścl, I 
zube·.tp ieezysl. się na sla rośt: I dojdziesz 
lI ujszybcleJ do wła8uego duchu nad glową 

lokując swe choć z trudem ule sy­
stematycznie z bierane oszczędności 

w Hom"unaln!i Hali! O!lm~noi[j 
Mialla Ja!O!/awia 

która du je wszolkie gwarancje I :r.ap~wolenln r6· 
gularnego oprocentowania I punktualnego zwro· 
tu powi erzonych Bobie k ll p l h. łó\\'. 

Kaidy Obywa tel lo k u JIl c y a .... e Oll ;r;e!.ędooścl 
w Kom. Kasie Os!.c!.ędnoac l m .• Iurosłll .... la, pny· 
czynlu a lę rówQocze!lnie do \\'!. lOot60Ia i oty \l.·18· 
ola t ycia gospodnrc!.6go 1\1\11111 11 I jego rozbudowy. 
Ro;r;prowadza prze!. ZarZl\d KOBY ka pita ły z za· 
chowaniem w8;r;e\kieh oal rotool!cl ;r; zab6;r;plecze· 
nle rn I('h p/ yun oścl w formie krótko I d ługoter. 
minowych pot yc;r;ek, rozbudowują hll ndc l, prze­
m ys ł I n etuloslo w mieAde, ł agodząc w dutej 
mierze bezrobocie. 

Komunalua Hm Omzę~no!!i MIalla Jarosławia 
płil(~ 1 od w łl ł u d e k oljzczęduośclowych 
dotowych 5 I 5 lIr % roc'1.nle, 
od wkłudek w 'Iłolyeh w 'docle II i 4'10 
lokut )! - nIl rachunku bletącyJJJ oproce ntownje 
zaletnie od UIIlOW )' i .ily dY8ponowll nJn lokoWQ' 
Il e mi kapth Jll mi. 
Wydaje domol\'e pU8zkl ollzczę C\nośc iowe WSZY8t­
klm, którzy ulok ują na kBl llteezkę oBzozędnn­
śclowl\ przyn:tJm nleJ :; d otych. 
Z jednej k@ląteczk l o8zcz~dnośc ioweJ moina /'0-
dzienn ie podejmowlH' 100 t.ło t )'ch . 

Dlu ..... ygody P. T. Ku pców i Pn.emYlIloweów 
I: dniem pnen leHlenlu lokal li Kul' Oszczęd ności 
do wlasoel(o gm acbu pr r.y pl. Mickiewicza, eo 
nllalQpi z dni em ot a Łyczola 1936 roku , otwarty 
hędzle dzl uł wk łlldkowy ~odzienole od godzi ny 
18'30 do 19.30 wieczorem, by kaMy z I'llIlów Kup­
ców I Przemys łowców 1I\ÓII I Iwól ulll rg dzienn y 
bezpiecznie I pewule przecbować at do dQhlugo 
zapotrzebowania w Kasie Oll;r;cz~dno~c i. nie na· 
rata j ą\'. elę nil niebezpieczeństwo przeehowyv.·Q­
nla Ich po kątach sklepu lub pr;r;enollzeo lll do 

. d'.".'"" _________ ...J 
StAW;'l ł . \Vres7.cie zamiast koilcowej notatki 
z Tygodn ika Jarosławskiego (brukowa drob­
nil wiadomość) znalazłby autor więcej s łów 

dla tej 1.iCllli pełnej lochów i grobów, dla 
pfuniątek minionej przeszłości, wspomniałby 

o now()czes ll ej miejskiej hali targowej, jakich 
niewiele jest w Polsce , o sty lowym gmachu 
Sokoła , o okazałej budowli Komunalnej Ka sy 
Oszczę~ ności, o pięknym s ladjonie sporto­
wy m, o urządzonej po europejsku bekoniarni 
i o innych osobliwośc i ach mias ta , a to bar­
dziej niż wspomniany arlykuł autora zachę­
c iłoby do zobaczenia czy to ceunych zabytków 
przeszłości, czy nowoczes nych stylowych bu­
dow li , czy wreszcie oowocześnie urządzonycb 
ins tyt ucyj przemysłowo - hlłndlowych Jaroshl-
wia. A. W. 

Tak wyglądało przygotowan ie autora do 
na pisania korespondencji o Jarosławiu. W na­
stępS I wie takiego przygotowania dodatnie 
spostrzeżen i a o Jnrosławin ograniczyły się do 
2 zdalI. Wjed nem 7. n ich pisze autor: "Ja­
roshIw posiada cudownej urody klasztory, 
stare domy, wspn nial e (?!) zacho<Ą'ane mury 
przecudownie połotonego klaszto ru Bcnedyk· 
ly nek, rót ne domk i krze mi eni eckie, pouk ry­
wa ne wśród ruder, no i przepiękne połote­

nie, przypominające Grodn o". \V drugim po­
dnje!: "Tymczasem z tego mu r u kl asztor nego 
mot na wł aśu ie oglądać naj pięk niejszy kraj­
obrltz Jarosławia i jeden z naj pi ę kn iejszych 
w Polsce". Prócz tych 2 7.dań z dod<l tniej 
slrony przedstawiaj 'lcycb Ja rosław, reszta to 
obrazy ujemne, a lbo wręcz nieprawdziwe. 

Wybór Wiceburmistrza miasta. 

A mógł aut or kores pondencji o Jaro­
shwiu uzyska ć bogaty stosunk owo ma­
teriał tak historyczny jak i k rajoznawczy 
odnoszący s i ę do Jarosławia , lecz szukać go 
naleta ło nie w ks ięgarniach w Krakowie, 

We wtorek dnia 3 gru dnia br. odbyło 

się, na skutek z.a rządzenia przez Starostwo in· 
rosławskie wyborów uzupełniających w miej· 
sce p. Grabowskiego, który z godn ości wice­
bu rmistrza zrezygnował , zeb ran ie Rudy miej ­
skiej dla dokonania tego wyboru. Li czny 
kompl e t radnych, bo 23 nl:l 24 ('7. łonków Ra­
dy , świadczył o ważności obrad i doniosłośc i 

dl a miasta decyzji , która na posiedzeniu za ­
paść mia ła . 

o wielkiem zain te resowan iu mieszkań­

ców miasta sprawą, świadczyła bardzo licz­
ni e zebra na na galerji puuliczność, chcąca 

być świadkiem obrbd i wybo ru nowego wło­
darza mi8sta : 

W kilka min ut po wyznaczonej w za­
proszeniach godzinie p. Burmistrz miasta in'!. 
Stanisław Sierankiewicz otworzył obrady i 
wezwa ł Radę do wyboru, zgodn ie z postano· 
wienia mi ustawy, przewodni czącego zebrania 
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wyborczego. Na wniose k p. Dra Dyszyiiskie · 
go powoła ła jednogłośni e Rada na prze wad· 
oic7.qcego p. dyr. Zygmunta Kurkn, kt óry za· 
p rosi wszy na aseso rów pp. radny ch Jana 
Koprowicz tl i Józefa Kapuśc iil s ki ego, odczy· 
l a ł z dziennika uslaw posłłmowieni a no rmu­
jące wybory członków Za rządn miasta i we· 
zwał członków Rady miujski ej do 7.głoszenia 
kandydatów. 

Po tern we7.wan iu p. r8dny Jaroszyl'ls ki 
zgłosił pisemny wniosek, podpisany przez 
większość radnych obecnych na posiedzeniu 
a zgłaszający k andydlltur~ p. Orli Stan i sła­

wa Siary. Ody nikt z obecnycb ni e tądnł g lo­
s u ce le m przedstawienia drugiej kandydatury, 
zarządzi I p. dyr. Ku re k przepro' .... adzen ie sa­
mego aktu głosowan ia. Po obliczeniu od dH.­
nych kart glosowania okau\ło się, te na 23 
głosuj tlcych p. Dr. Sil!.ra otrzyma ł j1 głosów 
wobec czego wybrany zostal wiceburmi ­
strzem miasta. Po ogłoszeniu t·ego wyni ku 
wyborów, publi cz n ość i zeb rnni r8dni go rą­

cemi ok laskami przyjęli fakt ten do wiado­
mości. 

Nowowybra ny wiceburmistrz miasta p. 
Dr. Stan i sław Siara , ucze ń i abso lwent gim­
na zjum jarosławskiego i przewodniczący or­
gun izl\ cj i narodowej młodzi eży w roku 1911 , 
absolwent medycyny uniwersyte tu lwow­
s ki ego, organizato r młod7. i eży akademi ckiej i 
jako przewodn i czący konspi racyjnego Koła 

Brate rski ego w organizacj i a kademicki e j 
Zwiqzek ~Zet" przez lata 1913 i 19 14 k ie ro­
wnik tyciu ideowego wie lkiego od ł amu pol­
ski ej młodzi eży akademickiej we Lwow ie; 
kapi tan -lek arz 14 jarosławskiego pułku pie­
cho ty w r ezerw ie, obecnie nacze ln y lekarz 
Ubezpiec7.a ln i spo łecznej i le ka rz wolnopra ­
ktykujllCY, d a ł się w mieśc i e p oz n ać jako 
entlrgiczny i połen init'jatywy organ izator, 
wybit ny znaw(Ja potrzeb miasta i jego gospo­
da rk i. Nic też dziwnego te wybó r p_ Dr. 
Siary na stanowi sko wiceburmistrza mi as ta 
przyjęty został przez mieszkal\ców naszego 
g rodu z nłljwytszym uznaniem dla Rady 
miejski ej, która tego szczęś li wego wyboru 
dokonalfl. 

Sprawozdanie z działalności Komitetu opieki 
nad przedszkolami w gm. Jaros-ław wieś. 
Zarząd gminy .I nrosłnw wieś zorga nizo­

wnł w roku bietącym nn lerenio tuL gminy 
7 sezonowych przed!\zkoli, u mi unowlelc 
w Pawłosiowie, MalcniskHch ud Pnwłosiów, 

Cieszacinie w., Cieszacinie m., Tywoni , Wi er7.­
bnej i Otulisku. 

Przedszkola te funkcjonowłlly w czasie 
od 1. V. do l. IX. br_ tj. przez 4 miesiące j 
ki o rowały ni e mi absolwentki spminu rjum nn­
llczycielskitlgo, a mianowicie : w Pllwłosiowie 
p. Zofja Kołodziejównn, w Ma.leniskach p. 
Murjll 'J'rubasów na , w Cieszacini e w. p. Koł­
czównu Kalurzynu, w Cies7.acinie 1\1 . Pajdziau­
kil Anna, w Tywoni M i s i ljżn nku r~ r aI1CiSZ Klł, 

w Wierzbuel i O}, łIIlsku G łębóWl1ll Anie la . 
Opiekę nad przedszkolll mi sprawował 

komitet, w skład kt ó rego wchodzili : PP. s la -

A ndr:r.eJ Woudaś. 

Jaroslaw przed wybuche m wielkiej 
wojny ~wiatowej. 

Ol 1911 - 1914. 
\V piec hoci e s łuży łn ludność po lsk u i 

ruskIl, w kawa lerj i Czes i i Węgrzy (d ragoni 
i hustlrzy) przy arty lerji i w oddział ac h po­
mocn iczych Niemcy. Korpu s ofice rs ki s kłlłdał 

się z kilku setek oficerów różnych na rodowo­
ści ze zn8CZIHI przewagą Nie mców a z małym 
tylko procente m of icerówl Polnków czy Husi­
nów, gdy t Iych z zasady do gl.t rni zo nów ga· 
licyjs ki ch nie przydzie lIlIlo. Of icerowie, bez 
względu na pochodzenie, utywn li' między so­
bą i w od nies ien iu do l udnośc i m i tłs t a ty lko 
języktl niemieckiego, tym język iem pos ługi ­

wali się równie:l przybysze z krlljów złl.c h od ­

nich Nie mcy i Czes i i zntljdywali w li cznej 
mas ie tydowstwn ch ę tny .. !"! języku tego od­
bio rców. Na ulicach miastu język niem iecki 
czy b rgon s łysza ło s i ę rów niet często jtlk 
j ęzyk po ls ki , rzadzi ej j ęzyk ru s ki , a czasem 
tyl ko j ęzy k czeski lu b węgi ers ki. Zw ł aszcza 

tycie nocne i ponuj1lcy o nocnej porze w lo­
kal ac h publi cznych język ni e mi ec ki l1aduw a ł 

mias tu chara kter jakiegoś polsko-nie miecki e­
go miasta. 

Inte li gencja polska , nieliczna wówczas 
w mieśc i e , ograni czająca się do kilkudzi esię­

c iu urzędników, kilkun a.s tu profeso rów, nau­
czyc ieli i nauczyciele k. kilkunastu księtl', kil­
ku le karzy i adwokatów, ni e by ła w stanie 
przytłumi ć wszędzi e palloszącej s i ę i lłgre-

rościnu Janina F-rl\czkowskn iuko przewodni· 
cZI\Cft, oruz członkow i e: Zofjo lir. Siemień­
s ku, Elibielu Hr. Siem iel,ska, Ann a J en kowa, 
Ig nacy Hosir'lski i Stanisław Głogowski. 

Do prze dszko li uczęszcznło 326 dzi eci. 
Czus od godz. 8- 14 spędzały one na ZAję­

cinc h lak ic h juk g imnastyku, śpiew , zubawy 
zbiorowe, robótki ręczne itp. W wi ększośc i 

przedszkoli dożyw i ano dzi eci ś n iadan iem. 

KoszItI utrzymaniu przedszkoli wynosiły 
642 zł. 35 g r. - pokryto je z lIaslępujl\cych 
żród t: ł: P. Zofjn Hr. Siemie6skn ofiarowała 

gotówką 220 zł., P. Ig nacy Hosi ńsk i 50 zł., 

Hodzinu urzędnicza w J aros łuwiu 20 z ł . Wy ­
dzia ł po wiutowy w Juros luw iu 60 zł. Zarząd 

gminy Jnrosłł\w w. 2 18 zł. 66 gr. dochód ze 
zbió rk i u li cznej w d ni u t. IX. 35 - 83 zl. 

sywnie występującej niemczyz ny a polsko­
ru ska masa mieszczailska zamykała si ę w cia­
snych ral1luch sp raw i inl e resów oS.Jb istych 
i lI a ze wOllt rz ni e dawn łu jeszcze o sobie 
znil kll tycia. Dla tego przewagtt ni e mczyzny 
w mieście bytu jeszeze do kOllcll X IX stu le · 
lecia. widoczlHI. 

Życie ni e miecki e skupi a ło się w ok aza­
łym gmlł chu kasyna ga rnizo nowego, posiada­
jącego d ll t!) sa lę teatrlllllll i sa l ę konce rtową 

gdzie wędrowne tea try ni e mieckie dawa ły 

niemieckie przedstaw ieni/ł, a muzy ki wojsko ­
we popisywn ły s i ę produkcJilmi nluzyrznemi 
przewatnie kom pozyto rów ni e miecki ch. Mieli 
Nie mcy, dobrze prowadzon ll o wybit nych si­
ła ch llulI czycie lsk ic h, szko łę ludową, pos ia ­
dali duż/l , po nad 5.000 łomów li czącą bibljo· 
t ek ę jut wówczas, gdy w mieśc i e ni e by ło 

żadnej publicz nej pols k iej bibljote ki, za swo­
jij własność uwłliali Nie mcy kościółek św. 

Duchu, ztlm ie lli o ny na zbó r ewa ngelicki. Ks­
winrn ie, cuk iernie i restauracje zaopatrzone 
były obficie w dzi enniki i ('zasopisma nie­
miecki e, gdy t gośćmi w tych loka lach byli 
p rze wtltn; e ofi ce rowi e lub różni agenc i i po 
średn i cy hand lowi - Nie mcy. Nawet słu tba 

w hote lac h, kawiarnia ch i res tauracjuch mu­
s i ała ze względu na gości znać język ni e­
miec ki 8 właścicielami nocq otwartych lokali 
byli bt\d ź t ydzi, bądź przybysze z zachodu­
Nie mcy. Przebywały często w Jarosławiu wę­

drowne te tltry i klibarety ni emieckie 8 życi e 

nocne miasta przypominało tycie j lłkiego 

Lincu, Salzburga czy innego miasta ni emiec-

69 gr. Ponadto udzielił Wydzia ł powi lltowy 
dla katdego przedszkoJa po 100 kos lek ka wy 
j 3 kg. cukru , a P. starościna Frączk(jw~ka 
uzys kane ze zb iórki; 20 s uki ene k, 30 kSJą­
t ucze k do czy ta niu i 50 sztuk rozlUuitycb .M­
bawe k. 

Z wie lk im uZOfllliem podn ieść IHllp.!y 
pracę ki erow ni czek przedszkoli , które 'dniu 
1. IX. br. urządziły u roczyste zlłkollqr.t t.je 

kursów ze śpiewami , dekla macjam i i P,"1,!J­
stawi eniami , które lo uroczystości wY lladły 
wszęd z ie znakom icie, a szczegó lni e ud ntni e 
w Tywoni - pracowuly o ne w bardzo t rnd ­
ny ch wurunkncb - bez żadnych ni e mlłl r·ro d­
ków i bezin teresownie i ty lko wytr\\'ułoścI 

ich i pracowit ośc i przy pi suć nulety ni e spo­
dzi ewa ne wy uiki. 

Ponieważ byt przedszkoli za l eżał od po­
parcia ich przeL społec7.Cllstwo - kOI'") il!"' 
poc7.uwa się do obowiązku z łot.enia tą d rog~. 

podzi ękowania wszystki m wytej wymit nio­
ny m Władzom, Insty tucjom i Osobo m p r t­
ny m, jak równi eż P. P. Kierowni czkom prt.ed­
szko li. 

Za Komitet i Za '·7.ąd g miny 

~tanisław Głogowski 

Nawozy sztuczne 
Jl a s e z o n j e s I e n n y 1935 r 

== fi lo: =. 
S 6 l P o t a s o w ą, kainit, 
t o m a s y n ę belgij ską, a z 0-

tniak mi e lony, s up e rt o -
N "t r " mas y n ę, OJ I 1' 0 os 1 

saletrzak, siarczan amonu, 
s up e rfo sfat min eralny. łu - \ 
dzież wapno palone mielon e ł 

_ . doatare"111 
w całowagonowo łndu nkneh wproll t "1 hbryk I kopaIfI , 
"1aŚ drobnicowo "1 IIwello m:l g II 'Z Y D II W Jarosłnwlu 
SPÓLDZIELCZY BAN K ROLNICZY 

J Olt .. niu<>n~ od".;" .. l~dllalnołel" 
W Jarosławiu. 

ki ego. To pa nowanie ni e mczyzny Irwało at 
do kOl'ica X IX s tulec ia i dop ie ro wiek XX 
wprowadz ił pewną przewugę po l s kości naq 
niemczyzną· 

Było to nastę p s twem świ etnego rozkwi­
tu sz kolni ctwa ludowego i wzrostu szkolnic­
twa średni ego, Dustępstwem pow i ęk szenia 

li czby urzędów pańsIwowych i s nmorząd o­

wy ch i następstwem powstnnia polsk icb 
zw i ąz ków, towarzystw i organizacyj ocelllch 
społ.,czny ch, oświatowyc h , kulturulnych i hu­
ma nita rny ch. 

Li czne zastępy dziatwy szkól ludowych 
i młodziety szkó ł śred n ich, posługujące się 

tylko języ k iem polskim a do języku niemiec­
kie go, jako ilU rzu co nego, odnoszące się z ni e­
c hęcili , szczebio le m swym zag łuszały dające 
s i ę s łyszeć lu i ówdzie słoWl\ nie mieckie; 
urzędnicy palistwowi i samorządowi, wycbo­
wa ni j u ż w po lski ej szko le, posługiwali si ę 

ta k s tosunkach prywatnych jak i w urzędw.ie 
jedynie języ ki em polskim, a języka nie mi ec­
ki ego u żywnli tylko w refera tach do centra lnych 
władz wi edeils k ich. Wprawdzie c i urzędnic) 
Polncy ptlrudo wn li przy u roczystośc illcb dwor­
s ki c h w austrjnckic b mundu rach i cie szyli s i ~ 

złotemi kołnierzom i (szczyt marze ll urzędn iku 
Itustrjackiego), a le w gruncitl sercu byli do· 
brymi Polakami, popierającym i rozwój pol · 
skic h ins tytucyj i związków i db8jącJo"m ' .; 
polskie wychowanie swych dzi eci. ~ 

Do nadania po ls ki ch cech mi aatu przy~ 

czy niły się w wysoki e m stopn iu polskie tq­
warzystwa i organizacje jak Sokół, Gw iazda 
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., 
Redlikcji. 
Gdy przed laty powoływano do życia 

anizację Bezpartyjnego Bloku współpracy 
Rządem - nakreślone zostały mu zadB­

a i cele wielkie lecz yraille. 
Zręby młodej !ńslwowości polskiej 

wstrząsane od wewnll z chwiały się niebez­
, piecznie. 

Stronnictwl:ł p Uyczne w zdlepieniu 
swojem orgal/howal! walkę z własnym rzą­
dem, z rządem dl1 cym do wzmocnienia. 
tych zrębów. 

Blok Bezpllrt!l y otrzymał zadanie po­
spieszenia rządow pomOCIJ. Pomoc ta ko­
nieczn.1 była. niel! 1 do przetworzellia form 
organizacyjnych ,i IWQwości polskiej, lecz 
również do przeo I:UI duszy zbiorowej na­
rodu, do nastaw ni, calego spo/eezel/slwa 
polskiego 1/8. pozy I ul orlenfację w .'łtoslln­
ku do poczynali rZlfdóu. farszalka Piłsudskiego. 

KulminacyjnI/fil mktem tych prac było 
uchwalenie nowej kom, tucji. 

Konstytucja /lOW "adala formę tyciu 
zbiorowemu w pmistwie ola Bloku z tą chwi­
lą skoliezyla sif , rozlJEZanie zaś iego jest 
jed, !/m z dowodów, t l lok nigdy stronnic­
twem politllcznem nw J ł. 

Blok skupiał w slfie te wszystkie ży­

wioły, które zrozumiał1 że dla dobra ogólne­
go, ella zapobieżenia IIO/tllU nieszczęściu, wy­
rwać z siebie trzeba n orsze chwasty i IUJ.­

mięt/lOści 11atury polsk '. 
J gdy od:JZed/ od s Wódz, który czul 

""ll ' miljony, zdajemlJ Ił ' ie niezmierllie wy­
s'illie sprBwę z tego j krótko był z nami , 

l wiemy, że jedym'e spa ta i k.'lrna. organ i­
"tacja spoleczelistwo. z ta utrzymać ten 
[orobek. jaki lIatll pozos ił w spadku. 

lVierzymy w zdro"iW instynkt narodu. 
Ilerzymy, że SIWIlen polskie budzone 
~zez wielkiego BUdOW/~' ego nie zawiedzie. 

Pismo nasze spełni część pierwszą za­
nia · wzywa go jedn~ do dalszego dzia-
1ia zd, owy iI/stynki W lki i sumienie. 

1'en zdrowy instynA, sumienie sprawiB, 
lic'we glosy Spolecz I lwa polskiego już 

S. L., To w, muzyczne i . ~~ . Szopena, Tow. 
łe lCZ. szkół wytszych, Llefność, Zgoda, Tow. 
tincentego Ił Pall ia, Tow Ochronki polskiej 

. Jedne z tych tow8rzy ~ jut w założeniu 
~11l . miały za cel SZt enie i popieranie 
łtllry polski ej inne CI ć wychowawcze, 

.o łeczlle czy humanillHIl( iały cele, jednak 
ałAlnością swoją ca łą p czyniały się do 

2mocuieniu pol s kości ,nit!; a.~ , " Szczególne zasługi nł ent polu położy-

towarzystwa Sokół i wiazda. One to 
~ez urządzanie stałYChłf rali swych człon ­
w budziły tycie towa 1. ki e, przez two­

• _",en ie zespołów teatra l X l i chóralnych, 
J przez ,urządzanie prze ę - ell Hmatorskich, 

popisów chóralnyph i ie orów literackich 
podnos iły duchowo i k ilU' IDe sfe ry urzęd ­
' ieze i mieszczanskie, ci r ły je od życia 
awia rnianego a wciąga c czynnego oby­
otelskiego życiĄ, a prz ot ieranie czy teIn 
tzien ników i cznsopisn i ~rzez zakładanie 

/o' łasnych polskich bibl j te J i wypożyczaln i 

iątek wzmacniały po k ć miasta i usu­
l ły te n nalot ni e mi ~ i, jltki wniosła ze 
I»ą do miHstA załoga ja . wa. 

, I' 
Małe nlltomiast z łu~ 1 miała na tem 

u miejscowa prflsa, g yż dzasowo pojawia­
s i ę tygodni k i lub w,lygodni ki , wyda­

l, ' riez miejscowe u rUI wania politycz­
' futyły jako orgam ki czy partyj do 

pagowania haseł wy oflzycb i zwalcza­
ł) rzeciwoików a o k tur~ i polskość mia­
nie wie le s i ę troszcz ły . 

Atrakcyjna s iła pol •. OŚ'\ był. ta k wiel-

dziś podllOSZ'l SIlił' żądania - twierdząc. że 

pisma polskiego jedynego, reprezentującego 

ideje pozosto.wione 1/8m w spuściinie przez 
Marszałka Piłsudskiego dla koniecznego 
krzewienia tychże - zawiesić nie wolllO. 

Oddajemy zatem dalsze [OS" pisma 
w ręce polskiego społeczeństwa. 

Kronika. 
Nareszcie doczekAł się Jurosław odsłonię­

cia pods ien i w starej kamienicy Orsettich 
przez rozebranie g roż1leej zHwaleni em dobu­
dówki. Przez odsłonięcie tych podsieni wy­
stąpiło w cał ej peł ni pi ękno zabytkowej tej 
budowli , naj piękniejszego okuzu starego Ja­
rosławia. Nic let dziwnego, że cHłe rzesze 
przechodniów stnj!1 przed gmachem podzi­
w i ając jego piękno, dziwi/lc s ię niejednokrot­
nie, te często przechodząc koło budynku nie 

' zw róci li uwagi tut budynek, który byłby 

w każdej miejscowo§ci zachodniej otoczony 
n ajtroskliwszą pieczą Zł_równo ze strony wła­
ścic ieli jak i władz kompetentnyc h. 

Dużej pieci'.y wymllga i nllSZfl 'knmienicjj" 
gdyż zagraża jej poważne ni ebezpi p.czeństwo, 

zachodnia bowiem jej śc illnll wybrzusza się 
bardzo zouczoie w kierunku na gmach Rady 
powiatowej . Ni e"'lłbezpi ecze nie gmachu obe­
cnie niezna C'znym kosztem może sta ć się po­
wodem wielkiej katastrofy, która może dot­
knąć znrówllO SIlIU zabytek jak i osoby prze­
chodzą ce u l icą Trybunnlsk!\. 

Z uwagi n8 ni ebezpieczeilst wo mogące 

gr01. i ć życiu ludzkiemu spodziewuć si ę !lll le­
ty energ icznych zArządze ll Władz. 

ŚwIę to swego patrona obchodziła 
młodzież szkolna w dniu t3 liRtopada. Pro­
gram wypełniło uroczyste nabożeń stwo w ko­
śc iele parafjalnym, bieg harce rski, ognisko 
na stadjonie o rłlz uroczysty wieczorek w sn­
lach Sokoła. 

Ogn isko zgromadziło prócz zorganizo­
wanej młodliety li cznych przyjaciół harcer­
stWH z pośród starszego s połecze{lstwa. Po 
przemó"'l,ieniu komeudanta hufca p. prof. Mu-

ka, że nawet oficerowie Nip,nH;y, Czes i i Ma­
dziarzy ch ętnie bywali w domach i towarzy­
stwach polski ch, zAznajam iali się z językiem 
polskim, poznawali i uczyli s i ę ce ni ć zdoby­
cze nauki i kultury polski ej. 

Z biegiem lat niemczyzml poczę ła po­
wo li schodzi ć na da ls7.y plan i ustępować 
miejsca ję7.ykowi i polskiej kulturze, jednak 
nalot niemiecki nie dał się wpełuie wyrugo­
wać i dopiero powstanie Pailslwłł Polskiego 
i 7,ajęcie przez tołnierzl\ polskiego kosza r 
miejskich i dawnych rządowych koszar i ba­
raków austrjackich złam8ło ostatecznie niem­
czyznę i usunęło jej ś l ady z dAlszego tycia 
w Olieści~. 

Wierną niemczyźnie i kulturze niemiec­
kiej pozostała nadal masa tydowska. dla 
której ża rgon zastąpił je1.yk ojczysty, a któ­
ra, choć w polski ej wychowa na szkole, była 

z języka i kultury niemiecką i długo jeszcze 
z niechęciq i niedowierzaniem odnosiła s ię 

(.lo pa6stwowośc i i do wszystkich poczynań 

polskich. 

• 
Biuro kupna i sprzedaży 

W'sła" "I Słowackiego 2 
zawładaml .. Szanownll Kllente l<ę, te po. 
siada do s przedania Dleruehomośel, pa ... 
eele, pola o rDe I drobne g08podantwa 
oraz po'rednlez)' w wynajmie mieszkań 

wuelklego N:ldzaJu. 

• 

• 

Zastępstwa we wszystkich 
większych miastach Polski. 

la O urządzaniu roczni c lis topado wych dla 
organizucji młodzi etowych , kilku now ych har­
ce rzy złożyło ś lub owa n i e hllrce rskie. 

• Sowicie 7.łłpraCOwane IIzuauJe. 
W ni e dzielę , dniu 24 listopada br. byli licz· 
nie zebrlllli członkowi e Tow. Gwiazda ś wiAd­

kami bardzo milej a trakcji. Olo dwóch mi ­
strzów budowlanych, Edwnrd Derczyński i 
Grzegorz Naznrkiewi cz 1.o s tało odzoiH'zonych 
za swą pracę zuwodowfl dyplomami pochwal­
Iłem i i odzuukumi. Wręczen ia dyp lomów i od .. 
znak dokonał z r'Hnieniu Pnna Ministra Ha n­
dlu i Prz emysłu P. Starosta Frtlczkowski w wiel­
kiej SltU Gwiazdy i przy bli sko cnłym kom­
plecie solidarnie zebranych członków. 

Pana Stlt ros t ę powitał nu wstęp ie d łu­
goletni włod!:lrz Gwiazdy, P. Prezes Dymnic­
ki. Po odpowiedzi l1a to przemówienie p. SJ3-
rosta skreślił znaczenie warto.sci gospol.a!'­
c.t.ych i artystycznych zawodowej pracy od­
znaczonych dla Pail stwa, nast ępnie skierował 
P. StArosta dufo se rd ecznych słów uznsuia VI 
ki erunku odznaczonych. Fakte m jest, t e cicba, 
mrówcza i solidnn pruca tych ludzi, p. Der­
czyń ski ego i p. NazA rki ewicza, doszła do Wili" 
dom ości naszych na jwyisz}'pl1 władz, któ, e 
doceniajtlc jej wArtości , odznaczy ły tak ."d­
nego j ~ k i drugiego. P. Derczyńsk i pr"fl:pi'a­
cował w zltwodzie budowlanYIl .. ' , 34 l:1t, ,",zno" 
sząc nieiedOlI pi ękOlI i wysoce \ odpo,· .. 41'" ziaJ." 
ną budowę na tutejszym i dalszycb l L ~9 l:1ch 
(n p. ousz Sokół jost udziAłe n je pracy; 
piękne gmHcby pn ła cowe ksi ~14 ł :1.. rtor\r 
kich, wiele trud nych do blldow~ ' k0U1:n6w 
fabrycznych, kości o łów itp.) P . UJaI·ki r WI' 't 
znan y ogólnie obywatel nnp~eg(1 l hl' ta, dl l­
goletn i oauczyciel szkoły bddo" la/łoi , 10(' t 
sobą 30 tat pracy w tym za ~ _;(; slamieD\ 
jego d .. iełem jest piękny l asz gmt'lcb Dom 
Żołn ierza, prócz wielu a i l' IU in[;~h bu· 
dowli z tego dziA ł u prACy is\l'70w ,,> kit:l 

Z Uznania tego cieszq si" . P rz.ył t\t::Jłmy 
się do niego i my w imię zah.ld,f, że dol1,reJ 
sprawie motna zasłużyć' ię na każdym od­
cinku pracy zllwodowo-s łccz n ej. Jll'zykła. 
dem niech OHm będą yróżni eni I od:ma~ 
czeni. Uczestnik. 

Z tycia Z. p_ O . • Nawiqzując do 
ostAtniej koretipondencji 6rZlld Oddz ilht" 141" 
wiadll llli a, te zbiórka uli zna na doch-I do-ł 
żywiaoi a dzieci przyniosł 45 zł. 18 gr. ~ . _ 

Dnia 29j X zeb rani r plenflrne członki~~ ' 
zas:z.czyciła 8Wtl obecno cią Przewodnicząca 
Zrzeszenia Wojew. Z. ! O. K. we Lwowie,. 
Pani Wizytatorka Ma rja Jaworska . Na zebra­
niu tern omawiane były I prawy organizacyj . 
De oraz programowe n n 9jbliższą przyszłoM .... 
Z żywej dyskusji jak się rozwinęła na po-' 
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ruszane temłtŁy. wiele pań zabie rało głos . 

Najwięcej zainte resowania wzbudziła kwest ja 
rozszerzenia wpływów Związku poza Ja ro­
sław i orgal1izowanis Oddziałów Z. P. Q. K. 
w miastach i wsiacb powiatu. Uświadomienie 
i zorganizowanie nftjszerszych wftrstw kobie­
cych jest w chwili obecnej, gdy równoupra­
wnienie kobiet staje się coraz bardziej iluzo­
ryczne , kwestjll pierwszorzędnej wagi. 

Shtrsniem Oddziułu odbył się dnia 15. 
Xl. w sali Kasyna Rodz. Urzęd niczej Ryn~k 

5/H p. o (!odz. 19 wiecz. odczyt p. Ma rji Ja­
worskiej dla Organi zacji kC'bi ecych oraz wpro­
wadzonych gości p. L "Wrażenia z r.liędzy­

nar. Kongresu Kobi~cego w Konstant ynopo­
lu". Odczy t zgroLnudził duży zastęp miejsco­
wych pali blldzl\c zrozumia łe zainte re sowanie. 

W dniu 12 listopada br. urządziło 

Towarzystwo G iml1łłstyczne .Sokó ł" jak co­
rocznie, • Wieczór gimnustyczno - wokalny", 
poświęcony pamięci Pat rona Sokolstwa­
Tadeusza Kościuszki. 

Po sło\\ ie wstępnem. wygłoszonem przez 
prezesa guiazda p. Grabowskiego i po pro­
dukcji chóru mieszanego pod batutą p. Pa­
rani ak a, drużyna gimnastyczna dała cft ły Sl.e­
reg bardzo inleresuj1lcych pokazów gimna­
stycznycb, świadczqcych o stałej i systeQla­
tyczllej pracy Sokoła w kierunku rozwoju 
gimnastyki i budzeniu dla niej zamiłowania u 
miejscowej młodzieży. Drużyna męska dałn 

pokaz ĆW iC7er'1 na przyrządach: koniu, porę­

czach j drątku, tudzież igrzyska wo lne. Szcze­
gólnie doskonolo wyko nane ewolucje na pręt­
niku, bud'Lity ogó ln y podziw dla spaw Ilości 
wykoDnwców, za co leż żywo oklaskiwano 
ich wyczyny. Drużyna żeńska okazała sym ­
'patyczny, pełen życill i werwy "Taniec ma­
rynal'ZY· powtórzony dwukrotnie na żądanie 
rozent uzjazmowanej publiczności. 

Po części gimnastycznej odegrało "Koło 
Oramaty C'zoe SokołĄ" dwie jednoaktówki o 
charakterze sportowym "Knockout" i "W sch ro­
nisku" '1, których ta ostatnia była wcale u· 
datną· 

W aolrftktftch przygrywała ork iestra 
89 P. P. 

Sala byłu wypełniona niemal po brzegi 
doborową Publicznośc i /I. która wyszła z wie­
t..ęoru zndowolollll i w bardzo dob rym na­
str'Oju. 

~prawozdnnłe kasowc z "Tygodnia 
Obron~y Pf7.eciwp01.arowej", który odbył się 
na 1t1f~ie powiatu ji\rosławskiego w dniach 
od 2~ o 29 wrzeAnia br. 

Do :hody: 
1. Zbiórka., ulicwa w doi u 22. IX. 

1985 .j . . zł. 96·72 
2. FesłYIli: dni u 29. IX'. 1935 zł. 343'19 
3. Za 1101e ki nn okna. zł. 99'20 
-ł. Inne li chody zł. 14'75 
5. PrZeka(la lle od strftty 500/ a zysku zł. 383'42 

Suma do/chodów . . . . . . . zł. 937'28 
\~~dalki : 

.aterjllły propagandowe . . zł. 389'08 ~
. K sztft organizacji 'rygodnin i 

2 . . _ ~/, czystego r.ys ku dla Okręgu 
Wojew6dLkiego. . zł. 108'69 

I Sumn wyda tk ów . zł . 4U7'77 
I Zes ta wie nie: 

Suma dochodów 
Sum tl wydulków 

zL 937'28 
zł. 497'77 

0st.\V zysk . . 7.1. 43951 
-Z tycia I>ow. Kołn Zw. lnw. woj. 

o ł\~t'p. w Jnros'o\llu. Dnia 1 grudnia br. 
, odby ł o się zebrlInie iufor. organ. w Sienia~ 

wie dla cz lonków P:I\\' . Kola Inwalidów w 0-
becuości delegata HHly głównej p. Grabskie­
go Józefft ora z prz·,wod. koł a p. Albi now~ 

skiego Fe rdynnndn. . zebra ni e odbędzie 
się dnia 8 grudnia w sa lach Tow. "Gwiaz-

Plamo redaguj e I Komitet 

Philipsa RadJoodblornlkl 

na raty 15 do 18 mies. 
do nabycia w firmie 

Stonlsław B O d z oń, skit, Siukie'litu 1. 

da" przy współudziale delegatów ze Lwowa. 
Tydzicll ObrODy PrzeclwpoinrDl­

ezeJ, który o d był się w ubiegłym m iesiącu 

w obecności reprezentuntów władz pailstwo ~ 

wych, wojskowych, samorządowych oraz s tra­
żack iell. Myślą przewodnią organizatorów by­
ło wykazunie sprężystości i dyscypliny 
ochotno struży pożar. a pnedewszystkiem ko­
nieczność współpracy społeczeflstwa '1, orgH­
nizacjll llli strnżackiem i , przez uświadami a me o 
ostrożnym Obchodzeniu się z ogniem. 

Program uroczystośc i "Tygodnia" obej­
mywftł: nabotensl wo w kościele 00. Dorni­
niknnów, raporl , defilndę 111 Baonów s trażac­
kich w liczbie 650 strtlżaków z pocztami 
sztandarowymi, wraz z taborem strażacki m. 

Po połudn i u w parku miejs ki m popisy straty, 
w który cli bruła udział z(\wodowa miejska 

' 5,traż pożarlHł. 

w 

Kulminacyjnym punktem :J'ygodnia" by­
ły popisy gnszen iłl ogniłl . pod basłem ,.Mugi­
strat się pali" akcją Iq kierowali pp. Ziem­
bowicz Władysłuw nacz. straży i asp. pol. 
Fedorowic7. Ada m. 

.Jak wyglqdn obnlika komornego 
w praktyce? 'l W zwiąt.ku z wyda nern de­
kretem Po nu Pl·ezydentl:l. Rzp. P. dolyczącym 
obniżki komornego z dniem l grudnia br. dla 
mitlszk<il'i, sklepów, zukładów handlowych i 
przemysłowych w relll. pod l egftjących u sła­

wie o ochrouie lokatorów, ruektóny właści ~ 

ciele realn., wykorzystując brak dowodów 
podstawowego komom ego z cze rwca 1914 r. 
samowolnie podwyźszają obecnie czynsze, 
nby utrzymać dOtyCZASOWy komorne. 

Przykład: jeden z tut. "sumiennych'" 
właścicieli realności pobierał czynsz mies. 
za mieszkanie składające się z 2 pokoji i 
kuchni 50 zł. n w myś l wyżej cy towanego 
dekretu przysługuje obniżka 15% i winien 
lokałor zapłacić kwotę 42 zł . 50 gr. ów wła­
ści ciel udowad nia ustnie, te mieszkanie to 
w czerwcu 1914 r. przedstawiało wartość 60 
kor. mies. = 63 zł. i od tej kwoty stosuje 
15\1/0 co w~ rezultl:l.cie lokator ma zapłacić 

kwotę 53 zł. 50 gr. czyli dophlCić kwotę 3 zł. 
50 gr. do czynszll dotychczlls płaconego. Tak 
przedstawia się w p rakt yce obn i żka komor­
nego. 

Podob ne praktyki stosują lokatorzy 
\V s tO!:lunk u do gospodllrzy i samowolnie: ob­
Dlzalą czynsze. Przykład: lokalor płacił do· 
tychczas czynsz ZIl mieszklluie 3 pokojowe i 
l kuchnię 70 zł. mies. w rea lności położonej 

przy uHlty pryncypalnej i samowol nie obnita 
na kwotę 50 zł. Prflktyki podane no przykła­
dach są niedopu!:lzczalne, a dla braku dowo­
dów z czerwca 1914 r. dla usta lenift podsta­
wowego komorn ego są kompetentne Sqdy 
Grodzkie. 

Z życiu e m c rytów. Stu rani em ruchli­
wego zllrz/ldu OkręgoW tl 20 Związku emery­
tów odbyło s i ę w dniu : 2 listopada ogólne 
zebl'ani~ emeryt ów Il llszego powiatu, które 
po dłu1.szej dyskusj i postnnowiło wysłać te ­
legramy ilust ruj lice potożenie emerytów do 
Pnlla Prezydentll Rzeczypospolitej, Prezesa 
Hady ministrów, l\li nis tra Skarbu, Ministra 
Sprawiedliwości i Cent rAlnego Związku eme­
rytów w \Varszlłwie . Nitej podajemy t reść 

rezolucji uchwalonej i przesIanej. 
Do J ego Eksc~lencji Najdoslojniejszego 

PODU Prezydenta Rzeczypospo lit ej Ignftcego 
Mościc kiego z prośbq, aby wziął w opiekę 

i obronę rzeszE' emerytów przed Itny \ 
na j ąką by li by nflrM:eni, gdyby zmiejs: 
im lala słuźby w państwach zaborco 
i obniżo no pobory I i pozbaWI 
przeto praw. ich pracą j wys h_ 
lat w }l8l1Stw8ch 

RepertuB]' 

Sokół: obecnie doskonałą 
najnowsz& polską muz ~' ną p. t. 

"Nie miała bHbu k:(\4:~~;~,n,:;v: ;rO 'łl C b "'głó~ 
wnych występujll tak 8.fty jci sce· 
ny stołecznej jak: Luwi ils ki. Zn icz 
Zaeharewicz, 

Doskonah 
pięk ne . . 
całość obra~u . I 
kowa kulorowann 

humor I lemł!\' gry o rAZ 
. IIlę Ja du skOnalą 

l )·godf. ik I rysno-

Se:IDMe w niedziele l odbywaj ę od g[, 

dzluy 4.BO pop. w dni ::;l:\':~'~ o go, ';~l le 6.8(' 
8.30 wieczorem. Bloczki ZI 1. klórycJ .Iog" 
nyatać WSZYICY IIlll0śoic)' 1111. do na\'1~ la 1\1 k~ 
celarjl Sokoła od godz. 

Dom Ż:)~:,lł~;:~~tk;Program II i dzielny 
film pL "alały rolę gh,v. uą kre-
uje Schirley TempIe. uke te się Dr 

ekrunie Kina film pols1 it· p. , t. 
• Wacllś" w roli . znany 3rly 'it a Ado.U 
Dymszft. ' ... 

ZNA 
KONSER 

t 

MIT H I' , 
MIĘSNEI' 

fabryka kOD!e!\V mi~!ny[ ~ l';' 
i Ska '1 

Skle)ły: Mickiewicza 1 
oraz S K L E F A B R Y C Z N . 

przy ul. P .".C _ .H N I C K l E J 

'J; 
~, 

Codziennie mięso i wędliny. rł 
_~ ~ •. jf; 

Zegarmistrz 
wykonuje 
i rytownicze 
doldadntl i .usto,' 

Jiiili myUill . 

zegH rmist rzowsl 
- wy kO l .t U I 

p" 

'v 
ł 

papy I zol, dR t fik, ru, 

:':;::i:::;' Mimy!! w. ~ ~ 
~ • 11;9'1'. II. Im". I.tp '48. Ttltl. 

~t. ... unu)'t ... "" " •• ,t 
Bazar ( 

Szkoła 

Publ ··~fto.d I PO" .~,. 
a .... '·.0 l.,. PO ... hll -• • 

TADE.JSZ WOJTU" 

w Jaroslu't 1 

• ',I .. I. do 

llplsy 
Ihtndlowej Specl 

'*;~';'r:;:i~:~:. AdmIn. 
do 
ua 

ZIlutnil {ł~lIl1łit • 11d! 

n.ndl. dJa Wojsko 
HaolłloweJ dla 

IImlllJI dtitll .s:ti'i" Pll 

_';·0,'1 •• " 3 MItJa 1, tel 

odpow. ZI< 

Odł)lto czc.ionkallli Pol8kJej Drukara.l Spóldde le:r.eJ w Jarollalll' lo. 
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